
KLRJER WARSZAWSKI.
D. 2^ . Czerwca. —  R o k  1845. 

Sobota. JW  168. Ju t ro ,  ŚŚ. P io tr  i Paweł'. 
Uroczystość. K u r je r  nie wyjdzie.

W czoraj o dby ł się wgmachuInstytutuGłucAoraieznyrA
i O ciem n ia ły ch , w obeff Rodziców i O piekunów, oraz
nader liczn ie  zebranej P ubl.cznosci, doroczny exam in
Uczniów i Uczennic tego  w zorow ego p o d  w sz t/k ie m i
w z g l ę d a m i  Z a k ł a d u .  U roczysty  ten popis zaszczycon y
b y ł  obecnością J W. JX . O f e r t a  Prałata  M etropo 1:, J W.
Radcy Stanu H r. Fryd: S k a rb k a  Prezesa Rady Ołownej
i .  . . •  r m h i o c z v n n v c h  w K r ó l e s t w i e ,  o r a z J J W W .  I n s t y t u t ó w  JJoDloczyo-j ,
Jenera ła  Xiecia T eniszew a ,  Radcy Stanu P a w h szc ze w a  
Czł- Rady Wychwania, Ref: St: Szambelana S k ib ick ieg o , 
niemniej Członków Rady Nadzorczej Instytutu. Z Dam 
b ł  • J J W W .  Senatorowa StoroŁe/iko  Małżonka Radcy 
T a n ę  o Xifzna Ten iszew , Hrabina z Rutkowskich 
S k a rb e k ' Jenerałowa S tr a żo w a  i wiele innych. W  chwili 
rozpoczęcia examinu, p rzem ów ił do obecnych R ek to r  
Instytutu W . J X .  S zc zy g ie ls k i,  Kanonik Augustowski. 
Następnie ieden z g łuchoniemych Wychowańców odmó­
wił modlitwę ustami, k tórym  sz tuka  i praca przywrócić  
władzę usiłowała. Następnie Uczniowie iUczennice g łu ­
chon iem i i  o c ie m n ia li , examinowani byli z p rzedm io­
tów naukowych, zaś Uczniowie ociemniali z nauki śpie­
wu i m u z y k i ;  wykonano między innemi chorem Mo­
dlitwę rOJCZE NASZ i jflymn za C ESARZA i K R Ó ­
LA. Po ukończonym examinie, W . JX . R ek to r  odczy­
ta ł  listę Uczniów i Uczennic otrzy muiących promocje 
do klass wyższych. O trzymuiącytn Nagrody i Listy 
pochwalne, do ręcza ł takowe J W .  Hr: S ka rb ek .  Uzy­
skali nagrody : z klassy I. K u c zy ń sk i  Miko: ; z k .1; H , 
B artoszew icz  Rob:, S ze m p liń sk i W  ład : L ip iń s k a  Lud;;
* ki* 111* Ś u ię c ic k i  A n ł :, K ra iew ska  I r : ;  I ochwały z
lip III  P a p czcn ko  Joanna, S zczep a n o w ska  W er: ;  z k i :  

V ‘ C zarnock i Ign: i T rzec ia k  Mik:. Z poświęcających 
się wyłącznie  pracy ręcznej,  otrzymali nagrody w n arzę­
dziach rzemieślniczych: h u m k o w sk i  Alex: . Kochaczc- 

k i  Ant. Po skończonym examinie wszyscy obecni 
udali się do sali gdzie by ły  rozłożone prace rę c z n e iw y -  
roby ,  a m i a n o w i c i e :  tokarskie, slusarsk.e introligator­
skie, k r a w i e c k i e ,  szewekie . stolarskie k torem, zaj- 
m o w ,ni byli Uczniowie; oraz roboty szydełkowe, haf­
ty  na k an w ie ,  k w i a t y  sztuczne etc. będące dziełem 
Uczennic Z robot Uczniów ociemniałych okazywano: 
słomianki, siatki, szelki i t. p . ,  oraz siedzenia do krze­
se ł  wyplatane trzciną. VV ciągu ubiegłego ro k u  szkol­
nego, by ło  w Instytucie 85 głuchoniemych . 10 o ce -

u m i a ł v c h .  „  , . .  r>. , n .
Na m iejsce Proboszcza K o sc o ła  parafjalnego P a nn y

MARJI, opróżnione przez zgon ś. p. Xiędza Antonie­
go K o t o w s k i e g o , przeznaczony został do sprawowania 
obowiązków Administratora Parafji, W JX .  Ignacy K a ­
m iń sk i  starszy W ikar ju sz  tejże Parafji. X .  K a m iń s k i  
sp rawował te obowiązki od lat daw nych ,  i b y ł  iuż 
W ikar juszem  PANNY MARJI za czasów przedostatniego 
Proboszczaś.p . X. B o r z e ń s k i e g o , zmarłego przed  laty I 7. 
S z c z e g ó l n y m  zbiegiem okoliczności, Ci Proboszcze, to 
iest ś . p .  XX, B orzeńsk i i K o to w sk i  zmarli oba w m ie­
siącu Czerwcu, pierwszy d. 30, a drugi d. 24  t. m . ,  
i przy obchodzie wyprowadzenia zw łok  obu, rzeczo­
ny X. K a m i ń s k i  miał mowy pogrzebowe.

W czoraj,  przy licznem zgromadzeniu Osób, w Koście­
le O O. K a p u cyn ó w , odby ło  się żałobne N abożeństwo za 
duszę ś. p. Antoniego O strow skiego, Dziedzica dóbr  Z ó ł-  
wina, celebrowane p rzez  J W .  X. Biskupa Administratora 
A rchydye: tutejszej. Po Summ ie, w czasie której dobróni 
A rtyści muzyczni wykonaniem Rekwjem K ozło w sk ieg o , 
uczcili zm arłego , iako także poświęcającego się muzyce; 
znany z wymowy W .X .  Kanonik M ętlew ic z , wystawiaiąc 
domowe cnoty i nieiakie odosobnienie się od światu m ło ­
dego O strow skiego, pomimo sprzyiaiących mu ku  temu 
okoliczności: że m óg ł się na nim uganiać za p rzyjem no­
ściami, iakie mu tenże nas tręcza ł ,  pozostałej Rodzinie, 
po stracie .dla nich, tak  dotkliwej, udzie la ł  pociechy 
religijnej.

O negdaj zasnął w BOGU P aw eł D obrycz, D ok to r  
Medyc; i Chir: w 28 ro ku  życia swego. Zwłoki Jego 
z Kaplicy G reck ie j  przy  uli: Podwale, przewiezione zo­
staną dziś o godz: 5tej po połud: do grobu familijnego 
na smętarz Ewanielicki.  S troskana Matka, Siostra, i 
Bracia, zapraszaią Krewnych i Przyiaciół na oddanie 
zmarłem u ostatniej usługi ćhrześcjańskiej.

W czora j o tworzoną została dla zwiedzaiącej ią P u ­
blic zności, wystawa dzieł s z tu k  p ię k n y c h , (w iedriym 
z gmachów zabudowali K azim ie.row skich ),  oraz wyro- 
bów p rz e m y s łu  i  k u n s z tu  kra iow ego  (w salonach R a ­
tusza Głównego i w sali G iełdy W arszaw sk ie j) .  Od 
r .  1841 nie mieliśmy wystawy w W arszaw ie ;  wszakże 
wyroby nasze okazywane b y ły  w ciągu ub ieg łych  lat 
na wystawach w stolicach Rossj.i ,tak iak dzie ła  fabry­
kantów tego narodu zespoliły  się z naszemi na wy­
stawie tegorocznej i w r. 1841. Już wczoraj mnóstwo 
osób napełniało  te miejsca wzbogacone dz ie łam i czy- 
niącemi zaszczyt talentowi naszych pierwszych Artystów, 
oraz wzorowemi wyrobami fabryk  i warsztatów Kró-
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Jestwa, niemniej zakładów  podobnego rodzaiu w Ros- 
sji. Każdy z obecnych podziw iał ten owoc pracy, wy­
trw a ło śc i , zamiłowania w kunszc ie ,  porów nyw ał zna­
kom ity  postęp wyrobów od ostatniego onych p rzed ­
stawienia pod w yrok  Publiczności, a m ożem y zaręczyć 
Se porównania te w ypad ły  zupe łn ie  na korzyść  tego­
rocznej wystawy. Przebiegliśmy ią wczoraj ty lko  cie- 
kaw em  o k ie m ,  nie mogąc ocenić od razu wszystkich 
skarbów  k tó re  posiada. W rócim y  iednak do tych sal, 
aby  w dniach następnych , chociaż, treściwie obznaj- 
mić  Czyteln ików  naszych z wszystkiemi przedm io­
tami zasługuiącemi na wspomnienie i zale ty. Tym cza­
sem  s łychać, Se z celuiących przedmiotów urządzoną 
będzie  lo te r ja  fa n to w a , tak iak to miało miejsce r .  z. 
w czasie pamiętnej wystawy p rzem ysłu  niemieckiego 
w B erlin ie . O czasie odbycia tej nader interesuiącej 
lo ter j i ,  biletach na takow ą i innych szczegółach, w na­
stępstwie doniesieni.

D a ls z y  c ią g  P e n s ji E m e r y ta ln y c h .  O trzym ali :  PP. 
Jan D ra k e , b. Komisarz Ekonom iczny, do pensji rs. 960 ,  
dodatek rs. 120. Józ: P a p ro c k i , Pisarz Magaz: Sol: rs . 
1108  k. 6 0 l/'Z. E ug : S z le zyn g er , p. o. Dozorcy, rs . 337 
k . 5 0 .  Kaz: M itro fa n o w ,  Nadstraznik, do pensji,  doda­
tek  rs. 361 k .  4 2 1/-z. W al:  K róczew ski, Poborca, rs. 330 .  
M ar: zW o liń sk ich  D a le w sk a , W dow a po b. S trażn iku ,  
i ich dzieci, rs . 29 k. 70. Karo: z Glasserów R u d a w ska ^  
W dow a po b. S trażn iku , i ich dzieci, rs. 38 k. 25. Adam 
£ 'ę sk i, Rzecz: Radca Stanu, rs. I 725. Karo: z Z akendor- 
fów U ssakow ska , W dowa po b. Rachmistrzu , i ich dzieci, 
r s .  60  k. 75. Salo: z Zakrzewskich K o la r s k a , Wdowa 
po  b. Komisarzu, rs. 315 Tom: P r z y h y ło w s k i , S trażn ik ,  
rs .  46 k. 80. Franc: D obrzański., b. K ontro ler ,  rs . 270. 
Lud: z Zagórskich N iw iń s k a , Wdowa po b. S trażn iku ,  i 
syn ich, rs. 25 k. 20. Mich: Ja w o rsk i, b. S trażn ik , rs .17 
k .  60 . Magd: z Stabowskich S za b ło w s k a , W dowa po b. 
S trażn iku ,  i ich dzieci, rs. 15. Felix  G iu n iń sk i, Referen- 
d a rzS tan u ,  rs. 2137 k. 50. Alex: M a z a ra k i,  -Naczelnik 
Sekcji ,  rs . 1140. ( D a ls z y  c ią g  n a s tą p i) .

Deputacja Jarmarczna do targu  Sto-Jańskiego na W e ł ­
nę  wyznaczona, z upoważnienia Komisji Rządowej Spraw 
W .  i D . , podaie do wiadomości powszechnej wypadki o 
tegorocznym Jarm arku  na w ełnę  w W arszawie iak nastę­
pn ie :  T a rg  na w ełnę w W arszawie ro z p o czą ł  się iak
zwykle w dniu s/i5 Czerwca r .  b.,  i t rw a ł  dni cz te ry . O- 
gólny dowóz wyważonej w czasie Ja rm ark u  wełny, w y \  
nosił cent: 7 ,548  funt: 74. Ze zaś w rok u  u p ły n io n y m  
18 44 ,  przywieziono w ełny  cent: 14 ,281 fun: 86, przeto 
■w tym roku mniej o cent: 6 ,733  fun: 12, co daie się w y­
tłum aczyć n ap rzó d , znaoznym upadkiem owiec prawie 

w całym  kraiu wynosić m ogącym , tudzież iż spek u ­

lanci zagraniczni,  wcześnie wiedząc o zwiększonej po­
trzebie  tego a r ty k u łu ,  wielką część produkowanej w k ra -  
iu w ełny ,  ieszcze z wiosną zakontraktowali i wprost 
z miejsc ich pochodzenia zabrali. T y m  razem oprócz zna­
nych w W arszawie handlujących tyin produk tem , p rz y ­
byli ieszcze zagraniczni Komisanci ■/. W rocławia, H am bur­
ga, Francji i Anglji. W ym ycie  i przyrządzenie  w e łn y  
w ypadło  tym razem w ogólności korzystniej ,niż innych lat 
p o p rzed n ich ,  p rzez  co sarno wewnętrzna wartość w ełny  
od 3 do 5ciu talarów na centnarze zyskała; do tej okolicz­
ności p rzyczyn iła  się nie m ało  pogoda s tała, s t rzyży  i 
myciu sprzyiaiąca. Jeszcze się targ  nie skoń czy ł ,  k iedy  
iuz wszystka dowieziona wełna rozprzedaną została. Ce­
ny odpowiadały wysokim kon junk tu rom  zagranicznym; 
p łacono za cienką od 86 do 115 talarów, średnią od 65 
do 80, o rdynary jną  od 41 do 58. Ponieważ zaś w r. 1844 
sprzedawano na targu Warszawskim : c ienką od 80 do 105 
tal:,  ś redn ią  od 53 do 62, o rdynary jną  od 38 do 52; p rze­
to w przecięciu w ypad ły  w tym roku  ceny na korzyść pro­
ducentów : w l in  gatunku od 6 do 10 talarów, w 2in ga­
tun ku  od 12 do 1 8, w 3m ga tunku  od 3 do 6, na centna­
rze  132 funty ważącym. Nawet wełna z odpadłych  owiec 
tak  zwana (m artw a) tym razem  była poszukiwaną i po­
wszechnie w 2/3 wartości w ełny  żywej p łaconą. Popęd 
w tej mierze winniśmy przemysłowi zagranicznemu, któ­
rego sku tk iem  martwa wełna z równym co i żywa pożyt­
k iem  do wyrobków letkich, mięszanych, użyta być mo- 
że, i ła two w kra in  znajdzie naśladowców. Jak  dalece u- 
stanowieni p rzezRząd Meklerowie przysięgli oczekiwane­
mu ztąd dla targów wełnianych, pożytkowi odpowiedzie­
li, Deputacja z pierwszego roku próby , sądzić ieszcze nie 
może, musi iednak oddać im sprawiedliwość, że p rzy  o- 
bro tach  lubo mało znaczących iako początkowych, iakie 
za ich pośrednictwem m ia ły  miejsce, postępowanie M e- 
kle-iów b y ło  przy zwoite i z zadowoleniem stron  właści- 
w.ych.

Dziś o godz: 5tej po po łud : ,  odbędzie się w M a r y .  
m oncie  A k t  publicznego zamknięcia kursów nauk wy. 
k ład any ch  w Instytucie G osp o d a rstw a  M ie jsk ie g o  i 
L e śn ic tw a  w M a rym o u c ie .

JVV. Je n e ra ł  Sobolew  i Jego M a łżon ka ,  wyiechali 
do wód zagranicznych.

Księgarnia pod firmą Z a w a d zk ie g o  i M g ckiego  na 
Krak:*Przedm:, o trzym ała  najnowsze d z ie ła :  Dra Hen: 
Felixa  P a u lisk ie g o , Medycyna dla ludu wiejskiego, za- 
wieraiąca przepisy rozsądnego pielęgnowania zdrowia 
uniknienia i leczenia zwyczajnych chorób małą liczbą 
pewnych środków lekarsk ich , a szczególniej przyzwoi- 
tem zachowaniem s ię ,  s łużąca Plebanom, Felczerom i 
rozsądnym Gospodarzom, osobliwie w okolicach k tó re
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L e k a r z y  niemaią;  t łu m a c z o n a  p r z ez  W a l e n t e g o  Szacfa-  
i e r a ,  wydani e  3cie znaczni e  p o m n o ż o n e  p r z e z  A ut o r a ,  
z do da tk i em  t r a k t a t u  o c h o le r ze  a z j a t y c k i e j ;  t o m  I s z y  
* p r e n u m e r a t ą  na t om 2 gi  z ł .  14.

J u t r o  pociągi  na d r o dz e  żelaznej  odchodzi ć  b ę dą  w go­
dz inach n a s lęp ui ąc yc h  : z W a r s z a w y  do G ro dz i s ka  : z ra ­
na o Sinej ,  o l i t e j ;  po po łu d:  o 2giej ,  o 5tej .  Z G r o ­
dz iska  do W a r s z a w y :  z rana o lOtej ;  po p o ł ud :  o l s z e j ,  
o 4te j ,  o 7mej ,  o 9 t e j .  Z W ar s a :  do P r u s z k o w a :  z rana 
o 9 7 2 ; po  p o ł u d :  o 1 2 ' / z ,  o 3 7 2 , o 6 7 2 . Z P ru s zk ow a
do W a r s z :  z rana o 1 l 1/*; P °  P ° ^ u^ ; 0 ^ V 2i 0 ^ 7 2’ 0 ^ V2* 
Pociągi  z W a r s z :  do G r o dz i s k a  i z Gr od zi sk a  do W ai sza-  
Wy, nie  b ę d ą  z a t r z y m y w a ć  się w Pr us zko wi e .

W c z o r a j  w Re dak :  K u r j e r a  z ł oż on o od N. na I n s t y tu t  
O c ie m n ia ły ć h  p r z y  I ns ty tucie  G łu c h o n ie m y c h , z ł . 25.

W  Ks ię ga rn i  B.  L e s s m a n a  p rz y  ul icy Nowini arski ej ,  
z n aj du ią  się n owe  dz i e ł a :  Ja rt K o c h a n o w sk i  w C za /* 
n o te s ie ,  t om 2, wyd:  2gie; L i ps k ,  z i p .  21.  T w o r y  A li-  
n a s o w ic z a , t om i t  y ;  L i p s k ,  z ł p .  48 .  Dz i eł a  l a d e u -  
sza C z a c k ie g o , tom 3; Poz na l i ,  z ł p .  80.  H is to r ja  
K o n su la tu , i C e s a r s tw a , o r az  H is to r ja  Z g r o m a d z e ń  
P r a w o d a w c z y c h ; p r e n u m e r a t a  na 8 t omów,  z łp .  80.  
C h ło p ie c  z p o d  S k a lb m ie r z a , p r z e z  S k o tn ic k ie g o , z ł p .  
i .  H isto rja . F r a n c j i  p o d łu g  n a j le p s z y c h  ź r ó d e ł , p r zez  
T .  D z ie k o ń sk ie g o ;  tom:  2,  z ł p .  40.  D a w n a  P o ls k a , 
p r z e z  Ad r :  K r z y ż a n o w s k ie g o , z ł p .  36 .  T a ż  Ks ię ga r ­
nia  poleca się ł a s k a w e j  Publ icznośc i  rozmai ł em!  k s i ą ż ­
k a m i  dla Dzi ec i ,  w edy cj ac h  o z do b n y c h  po cenie  u m ia r ­
kowa ne j .

W  dniu 18 b. m.  W i k t o r  M i k u l s k i , l a t  26  l iczący,  r o ­
d e m  * miasta Ra dz i ł owa ,  Ka t o l ik ,  b e z ż e n n y ,  dawniej  
s ł u ż b ą  t r u d n ią c y  s i ę ,  iuż raz  za k r a dz ie ż  więzieniem 
k a r a n y  i do miejsca u r od zen ia  w y s ła n y ;  S t an i s ław S w i-  
d r a s z c z a k , lat  2 4  l i czący ,  r o d e m  z Ł o m ż y ,  Ka t ol i k,  
b e z ż e n n y ,  t a kż e  z s ł u ż b y  u t r z y m u i ą c y  się,  n i eopa t rzo-  
n y  w ż adne  dowody i n igdz i e  n i em ej do wa ny ;  o ra z  J ó z e f  
JB o ia rsk i,  l at  24 ,  r o d e m  z I z b i cy ,  Ka to l i k ,  b e z ż e n n y ,  
ze  s ł u ż b y  z b i e g ł y ,  zmówil i  się o d o kon an ie  k r a d z i e ż y  
w  k l as z t or ze  XX .  D o m i n i k a n ó w , mianowic ie  u  U r z ę ­
d n i k a ,  t amże  mieszkaiącego.  W  s k u t k u  czego Mi k u l sk i ,  
Wszedłszy wz na i omość  z l ok a i e m tegoż U r z ę d n i k a ,  Ant :  
J r i& k o la s k im ,  w czasie gdy on sam po zo st a ł  w m ie s z k a ­
n i u ,  p o s ł a ł  do niego Boi ar sk iego ,  k t ó r y  s k ł o n i ł  go,  i ż b y  
u d a ł  się z nim do s z y n k u  przy  ul icy Mos towej ,  gdz ie  n a ń  
oczekiwal i  wymi en ie m M ik u l s k i  i Swi dr asz cz ak ,  i zaraz  
p o  z amkn ięc iu  drzwi ,  niby ż a r t em  i syrwa^ m u  k lu cz ,  
N a s t ę p n i e  po uczęstowaniu go p i w em ,  zaprowadz i l i  T r u -  
s ko l ask i ego  dla zyskania  na czasie do 2go s z y n k u  na P o ­
dwal u.  W  d r o d z e  Boiarski  n ieznacznie  d a ł  k l ucz  M i k u l ­
s k i e m u ,  a pos i adan ym przy sobie 2gim k l u c z e m  ( k t ó i y

(*)

w z i ą ł  w r ę k ę )  T r u s k o l a s k i e g o  w s z y n k u  z ab awi a ł ,  *a|  
M i k u l s k i  i S wi dr asz cz ak  udal i  się na k r a d z i e ż ,  k t ó r ą  
t a k  w gotówce i ako i g a r d e r o b i e  p r z es z ł o  na z ł p  1 5 0 0  
dokopa l i .  Po z amel dowani u czego,  s p r a w c y  tegoż  dnia 
p r z e z  pol icję  uieci i w a reszc ie  osadzeni  zostali ;  o d e b r a ­
na g a r d e r o b a  i g o t ówka ,  z k t ó r e j  m a ł ą  t y l k o  część s t r a ­
cili ,  właścic ie lowi  z w ró co n ą ,  a winni  oddani  zos t aną  
p o d  sąd w celu wy mi er z en ia  k a r y .  ( G .  Pol ic: . )

Ma m  zaszczyt  doni eść  Sz: Publ icznośc i ,  iż w d a l s z y m  
ciągu p r zy go t owan ia  c or az  świeższych  p r zed mi ot ów c u ­
k ie rn i cz y ch ,  z a o p a t r z y ł e m  C u k i e r n i e  moie  p r z y  r ogu  li­
lie Miodowej  i Podwala  e xy s t u ią ce ,  w nas t ęp uj ąc e  p r z e d ­
m i o t y  : L o d y  z r a k ów ,  W ie d e ń s k ie  E l s  K a ise rs  n a p e ł ­
n io n e  lodami  dwoi ak iego  r odza i u  i ko nf i tu r ami ,  s z t u k a  
p o  gr.  15; T u t t i  ł r u t t i  n a d e r  s ma cz ny  g a t u n e k  r óż n o-  
owoc owyc h lodów,  porc ja  po  gr.  20;  P a r y z k ie  lo d o w e  
T o r ty  n a p e ł n io n e  lodami  r óż n eg o  g a t u n k u  od 8 do 6 0  z ł .  
T o r t y  te w mieście tute j sze i n ieszcze p r z y g o t o w y w a n e  nie 
b y ł y .  O pr awdz i wi e  d e l i k a t n y m  i w y k w i n t n y m  ich s m a k u  
S z : Pub l i cz no ść  p r z e ko na  się.  T o r t y  t ako we  p r z y g o t o w u i ę  
ty l ko  na obs t a lunki  3 ma  godz inami  p i er wej  r ob i on e.  A b y  
zaś u ła t wi ć  i w odleglejsze  części  miasta p r z en o sz e n i e  b ez  
usz kodz eni a  p r z ez  c ie p ło  l odów u  innie z a k u p y w a n y c h ,  
s p rz eda wa ć  b ę dę  t ak o we  w p u d e ł k a c h  po z ł .  4; z t a k o ­
we go  p u d e l k a  inozna z u p e ł n y c h  8 porc j i  w d o m u r a z d z i e -  
l ic.  W s z e l k i e  g a t u u k i l o d ó w  tu n i ewy mienione,  po  g r . 2 0  
za p or c j ę  w c uk ie r n i ac h  m o ic h  spr zeda j ę;  i ak n i emni ej  
C z e k o l a d y  a  la  B e l fo r t  na śmi e t an ce  p o  g r osz y  20  p o r ­
cja.  —  S,  B ee li.

D a wn i e j  z apowi e dz ia ne  k o n t r e d n n s e  p r z e z  Mi us a rd a  
p o d  tyt ;  L c  J u i f  e r r a n t  ( Ż y d  wieczny t u ł a c z ) ,  u ł o ­
żone  n a f o r t e p : ,  z r y c i n ą ,  w y s z ł y  w t ych  dniach;  cena  
e x e m p l a r z a  z ip .  3;  or az  r fu k ie w ic z a  k o n t r e d a n s e  h a r ­
mon ic zn e  na f o r t e p : , of i ar owane  W .  J P a n i  D iic k e r t} 
cena z ł p .  3; i są do nabycia  w S k ł a d a c h  m u z y c z n y c h  
F r :  S p ie s s a  i S p :  p r z y  ul icy S en a t o r s k i e j  N r  4 6 0 ,  u  
G.  S e n e w e ld a  i u Ig: h lu k o w s k ie g o  p r z y  ul: Miodowej .

U t r z y m u i ą c y  dawniej  I n s t y t u t  N a u k o w y  W y ż s z y  p ł c i  
m ę z k i e j ,  a t eraz  t y l k o  Uc zni ów uc zę sz cz aj ącyc h do s z k ó ł  
publ icz ; ,  za u po wa żn i en ie m W y ż s z e j  W ł a d z y ,  ma h o n o r  
donieść  W W . R o d z i c o m  i O p i e k u n o m ,  iż dziś t y l k o  8rniu 
t a k o w y c h  p r z y j m u i e ,  zar ęcza i ąc  za w s ze l k i e  wy go d y  do­
m o w e , k o r e p e t y c j ę  p r z e z  Nauczycie l i  do t ego  u po w a ż n i o ­
n y c h  z c i a g ł e m  k o n we r so w an i em  w i ę z y k u  f r a n c u z k i m  i 

Mi e sz ka  n a te r a z  p r z y  ul icy  A l e x a n d r a  
N i  i 82;  zas od d. 8 go Lipca,  p r z y  ul icy B e d n a r s k i e j  o b o k  
m u r u  D o b r o c z y n ; ,  N ° 3 6 9 ,  n a l  p i ą t rze .  K.  K im b a u m .

W  N r z e  25 T y g o d n ik a : R o l n k - T e c h :  m ięd zy  innerni
zuajduie s i ę :  Ot wa rc i e  W a rsza w sk o -W ied eń sk ie j  dr ogi
Żelaznej. O  wystawie zwierząt gospodarsk ich .  O w y -
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ścigach konn^1 cli. PrzyznanP różne kw oty  za celuiące 
zwierzęta. Lalvsy sposób bielenia płótna.

M azurek  skomponowany na fortep: i ofiarowany JPan* 
nie Teofil i B ortk iew icz , wyszedł w tych dniach z d ru ­
k u ,  i iest donabycia w Składach m uzycznych Senew al- 
d a , S p iessa  i I i i  akow skie go.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł.  
od r. sr .  14 k .  86 (z ł .  99  gr. 2) do r. sv: 14 kop. 88 
(z ł .  99 gr.  4); wartość kuponu k. I 1/®.

S k ła d  muzyczny G. S e n rw a ld a  o tr zy m a ł następu­
jące nowości: D a w id a  F e l ic jana ,  P u s z c z a , wielki o- 
b raz  muzyczny z textem francuz: i niemiec: z towarz: 
fo r tep:,  z ł .  24. R osellena  i D a n k la , duet na fortep: 
i sk rzy pce ,  dzieło 70, zł.  11. W o lf fa  i B erio ta , Pou­
fali, dwa duety na foi tep: i sk rzypce ,  dz: 49 , Nr 1 i 2, 
po  z ł .  6. Najnowsze W alce S tr a u sa , Eunomien-Tanze 
na sam fortep:, dz: 171, zł.  3. D re js zo k a , Fantazja, 
Andante i Allegro, dz: 31, z ł .  8.

Dla dogodności Osób maiących chęć użycia przeiazdż,- 
k i  D ro g ą  Ż e la zn ą  z W arszawy do Grodziska, a miano­
wicie w godzinach po po łudniowych, urządzony będzie 
w Niedzie lę  na stacji Drogi Żelaznej w W arszawie O biad  
w sp ó ln y  d la  Dam. i  J lę ic z y z n  (a  la table d ’hote) na 
osób 40, o godz: 2 z/z p o p o łu d : ;  cena obiadu z 5 iu po­
traw  złożonego razem  z lo d am i,  od osoby po z ł .  5. 
P rz y te m  muzyka w czasie obiadu przygrywać będzie . 
—  W  G rodzisku  p rzy  Kolei żelaznej Warszawsko- W ie- 
densk ie j ,  urządzoną iest Restauracja, gdzie można dostać 
wszelkich Potraw i Napoiów zimnych i gorących; także 
są i Lody. P rzy tem  dla uprzyiemuienia  Sz:Gości przyby- 
waiących Koleią, grać będzie iutro m uzyka D aneckiego. 
—- W  P ru szkow ie  wszelka dogodność dla przeieżdżaią- 
cych będzie urządzoną; tameczna Restauracja mieć b ę ­
dzie wyśmienite śniadania, obiady, lub  po dw ieczork i ,  
napoie, ch łod n ik i  i t. p.

Drama D on C ezar de B azan  prócz Paryża, p rzed ­
stawiona b y ła  w L on dyn ie  w ięzyku  francuzkiin w ze­
sz ły m  Lutym w obec K ró lo w e j i całego Dworu. S ła ­
wny Artysta F ry d e r y k  L em a itre  ( L e m e t r ) w ykonał 
głów ną rolę. D zie ło  to p rze t łum aczone  na iezyk an­
g ie lsk i ,  dane b y ło  iednocześnie w 5ciu Teatrach Lon­
dyńskich. Artyści W a lla c h  i M alh ew  rywalizowali 
w roli L em etra . D yrekc ja  Rządowa Teatrów  Warsz: 
nie szczędząc ani nak ładów , ani pracy ku  uprzyto­
mnieniu chwil letnich naszej Publiczności, wkrótce zbo- 
gaci scenę tutejszą k i lku  nowemi tworami najznakomit­
szych Autorów i Kompozytorów zagranicznych, i s ły n ­
nych  u nas dziś Pisarzy Polskich. Prócz dziś p rzedsta­
wionego C ezara  de B a za n , w kró tce  daną będzie s łynna  
O pera  Spon łyn iego , F erd yn a n d  K ortez} k tórej bogata

wystawa pod każdym  względem godną będzie  pierw­
szych scen E urop y .  Następnie ca ły  2gi ak t D ziew icy  
O rleań sk iej, iedno za rcy -d z ie ł  nieśmiertelnego Szylle~  
r a , p rzek ład u  Kaz: B rodziń sk iego j po niej wsławione 
dziś utwory liryczne Felicjana D a w id  p. t. P u sty n ia  
i R en eg a t. Prócz dzieł w ym ienionych , są w nauce 
twory naszego znakomitego A orzen iow skiego, i innych 
lepszych Pisarzy polskich i francuz:; a główne role 
powierzone zostały najznakomitszym przez swój ta­
len t Artystom ze sk ładu  tutejszego T eatru .  T y le  p ię­
kności zapewne zadowalać będzie naszą łaskawą P ub li­
czność i zachęcać do używania również przyiemnych iak 
użytecznych zabaw scenicznych. Ma byc także wzno­
wioną kom: G a d u ła  n a d  g a d u ła m i.

W czora j  w T ea trze  Rozmaitości, po P ią tr z e  w y le j , 
p rzyw ołany  JP. Jasiń sk i.

(A rt .  nad .)  Kto  n igdy nie b y ł  w fabryce szkiannej, ten nie 
ma wyobrażen ia  (g d y ż  tego żadne p ió ro  skreślić dokładnie 
nie  zdo ła)  iakim sposobem zręczni rękodzieln icy  z materjału 
p łyn n eg o  do czerwoności rozpalonego , w ykonyw aią  różne 
p rzed m io ty .  Byłem  p rzed  k i lką  tygodniami naocznym św iad ­
kiem p rz y  w yrab ian iu  nadzwyczajnej  wielkości K L O S Z Y  w 
hucie Radochowskiej,  do Pana B a liń sk ie g o  należącej; a ponie­
waż czynność p rzy  w y k o n y w an iu  wspomnionych k loszy ,  by ła  
p raw dz iw ie  godną podziwienia, gdyż  narażała  pracuiqcych 
nietylko na największe trudnośc i ,  ale nawet na i.iebezpieczeń- 
■ two u t ra ty  .życia ,  prze to  osądziłem za rzecz *to*?own»|, dać
0 niej chociaż s łabe  w yobrażen ie  ciekawym Czyte ln ikom; 
zwłaszcza, że to opisanie  tyczy  się w ykończonych  w tym 
czasie 2ch olbrzymiej  wielkości Kloszy, k tó re  m aią być u- 
mieszczone na tegorocznej  wystawie  sz tuk p ięknych. O p u ­
szczam tu dla k ró tkośc i  opisanie  budowli  i narzędzi do fa ­
brykacji  służących,  g dyż  to Czyte ln ikom zapewne z innych 
ź ró d e ł  w iadomo.—  P rz y b y łem  do fab ryk i  właśnie w tej chwili ,  
k iedy  k ilku silnych hutn ików  wyjmowali  p rzez  o tw ó r  gore-  
iącego  pieca ogromną b r y ł ę  rozczerw ien ionego  m ate r ja łu  
gzklannego, na końcu żelaznego cybucha (piszczelą  zwanego) 
osadzonego, p rzygo tow aną  do rozdęcia  wielkiego Klosza. 
T rudno  wyrazić  z iaką  zręcznością ciż ludzie wspólną p o ­
mocą p łynne p raw ie  z rozpalenia  szkło w tak  równym u t r z y ­
mali balansie, że nie dozwolili  p rzechy l ić  się mu na s t ro n ę ;  
najmniejsze bowiem uchybienie  iednego człowieka,  zniweczyć 
mogło całe  us i łowanie .  T a k  przygotow ane  *zk ło  iak naj­
spieszniej w k łada ią  do 4 ro- łokc iow ej  w ksz ta  cie studni z b u ­
dowanej formy, z g rubego  kloca, w ydrążone j ,  a za pomocą 
silnych p iers i  iednego ty lko  cz łow ieka ,  rośnie w ie lk i  ten 
gmach, k tó ry  ob ję tośc ią  sw oią p r z y k r> c  może najwyższego 
człowieka.  W  czasie tej czynności , p łomień z palącej się 
form y wybucha iak  z w u l k a n u , P 3*1 na pracuiącycli  odzież
1 w ło sy , . . .  lecz odważni hu tn icy  nie zwazaiąc na n iebezp ie­
czeństwo, kontynuią  rozpoczęte  dzieło , i zdaie się , że g d y ­
by n ie  ra tunek  innych, k tó rzy  gasili palące się  odzienie, pe- 
wnieby byli  padli ofiarą zbytecznej chęci dopięcia ,  zdaie się 
niepodobnego do wykonania zamiaru .  Kiedy przekonano się 
że iuż szkło s tężało ,  ieden z nich natychmiast w sk ak u ie  w 
dó ł ,  rozcina z a p o ry ,  a forma na dwie rozdziel iwszy się czę­
śc i, ukazała  p rześl iczny s łu p  p rzez roczys ty . . .  W szy scy  p rz y -
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tomm zapomniawszy w tej ch« iii o tfńdacii  i bólu, o s łup ie l i  
p raw ie  z radoscr,  k tó r a  nieśfety barhlzo k ró tko  t rw a ła ,  g dyż  
wspomniony Klosz * takim mozołem uskuteczniony, zaledw'ie 
w po łow ie  do g ó ry  podniesiony, z pow odu  dZialahiA oz ięb io ­
nego pow ietrza ,  p ę k ł  z niezmiernym trzaskiem, a l-ozpalone- 
mi odłamami, za rzuc i ł  stojącego ieszcze w dole cz łow ieka ,  
k tó rego  p rzy  pomocy szybkiego ra tu n k u  z małemi ty lko  r a ­
nami od n iebezpieczeństwa uchroniono. T o  zdarzenie Wzbu­
dz i ło  f ) I k o  momentalny smutek, gdyż natychmias t  ro zp o czę ­
to p rzygotow ania  do dalszej1 róboty;  nieszczęście iednak mieć 
cliciało, że 16cie ieden po drugim w yrobionych powyższym  
sposobem K loszy ,  z rozm aitych  przyczyn, u legły  s t łuczeniu  f 
tak ,  że z całej tego dnia lak  usilnej  p r a c y ,  oprócz  małego 
doświadczenia,  żadnej nie odnieś li korzyści.  P rz y k ro  ffli się 
z rob i ło ,  kiedym w idz ia ł  s t rudzonych  tych  ludzi  opuszćzaią-  
cych  miejsce pracy z żalem i rozpaczą! .. .  S tracili  oni iuż z u ­
p e łn ie  chęć do podobnego przedsięw zięcia ,  z ło rzecząc  sobie 
i e  im się niepodobnych rzeczy zachciało.- W  k i lk a  dni ie ­
dnak najodw ażniejszy z nich J ó z e f  Ossowski (k tó ry  b y ł  g łó ­
w n ą  sprężyną  do wykonania  wspomnionej wielkości  K lo sz y ,  
i sam zajmował się ich wydęciem),  p ro sr  W łaśc ic ie la  f a b ry ­
ki aby im ieszcze raz spróbować pozw oli ł .  P . Faliński ,  lu ­
bo p rzy  pierwszej p róbie  pon iós ł  iuż znaczny k o s z t ,  c h ę ­
tnie się zgodz i ł  na uczynioną mu p ro p o zy c ję ,  byleby zamiar  
swój koniecznie do skutku doprowadzić,  i dla tego s tosowny 
czas na ten cel p rzeznaczy ł .  Obywatele  z p rzy leg ły ch  o k o ­
lic dowiedziawszy się o tern rządkiem w id o w isk u ,  zjechali  
się na czas oznaczony, a zachęceni tym Hutnicy, ty le  d o ło ­
żyli  s ta rań ,  że k i lka  sztuk zupe łn ie  pięknych wykonali,  z k tó ­
ry ch  największy do 96 cali wysokości dochodził .  Kończąc 
na tern opisanie chociaż może n iezupełnie  iasne, gdyż iak iu i  
na początku  nadmieniłem, t rzeba  koniecznie widzieć własne- 
mi oczam i,  aby mieć dokładne o tym przedm iocie  w y o b ra ­
żenie, muszę tu ieszcze dodać : że  m ate r ja ł  k ra io w y ,  k tó r e ­
go używ aią  nasi hutnicy do wyrab ian ia  szk ła ,  iest  tak tw ar-  
d j i  że nadzwyczajnago wymaga ognia aby go rozpuścić ,  dla 
tegoteż wiele poźera iąc  drzewa, naraża  F ab rykan tów  na zna­
czny koszt,  Czesi zaś i w ogóle za  granicą,  wspomniony ma­
te r ja ł  maią zupełn ie  miękki, do topienia k tórego,  w  n iek tó­
ry ch  kraiach, używaią  węgli kamiennych; nie dziw więc, że 
taniej w yroby  swoie mogą spieniężać.  P o lsk ie  iednak szkło 
tę  ma wvższos'ć nad Cześkiem, że będąc w yrobione z tw a r ­
dego m ater jału ,  nie podlega (czy to w w ilgoci,  czy też w 
słońcu)  najmniejszej zmianie; p rzeciwnie czeskie, iak dośw iad­
czenie okazuie, p rzez  samo działanie pow ietrza ,  niszczy i ł a ­
two się przepala ,  tak ,  że najdalej po u p ły w ie  pó ł  ro k u ,  traci 
na tura lną  przezroczystość. Jeżeli  zaś nasze szkło nie równa 
się może dotąd w czystości zagranicznemu, to s taraniem b ę ­
dzie naszych F ab ry k a n tó w ,  aby w  krótk im  przec iągu  czasu 
w niczem mu nie us tępowało .  O różnicy zaś iaka  między 
kra iowem  a czeskiem szkłem zachodzi,  Publiczność ła tw o  się 
p rzekona  z przesłanych na W y s ta w ę  sz tuk p ięk n y c h ,  k i lku  
Tafli , porów nyw aiąc  iedne z drugiemi.  Doprow adzen ie  do 
tego stopnia  doskonałości szkła  (mianowicie Tafli i K loszy)  
w iakim się dziś znajduie, winni iesteśmy P. B a liń sk iem u  
W łaśc ic ie low i Kuty szklannej we wsi Radochowie Pc ie  S ta ­
n isław ow skim  znajduiącej  s i ę ,  k tó ry  n iezmordowaną p racą  i 
usilnością stara  się, aby w y roby  iego fab ry k i ,  w zupełności 
odpow iada ły  potrzebom miejscowym i w dobroci nie  u s tę ­
p o w a ły  zagranicznym, k tó ry c h  sprowadzanie ,  zdaie się , że 
w n ied ług im  czasie będzie niepotrzebnem. —  Skład  g łów ny

■Wyrobów fabryki Radochow skiej, iako to : Tafli lagrawych 
rozmaitej wielkości, ordyńaryjń;ch skrzynkowych, oraz Kle­
szy różnej objętości i kształtu, znajduie się w handlu pod fir­
mą A. Szfnelofeskiego przy ałicy Senatorskiej pod Nr 400, 
w do md Wnej de Schulz. K. C ybulski. ’

(Al t: nad:). W sp o m n ien ies  Obawą Uprzedzenia k o ­
gokolwiek w tej kolei, t łum iony dotąd, serce p r z e p e ł ­
niający żal po dotkliwej stracie , Z dziadów ieszcze i od 
Wychowania, nader drogiego Przyiac ie la ,  musiał w re­
szcie szukać ulgi w tein chóć fit wynurzeniu p rzy k reg o  
uczucia, Kiedy Mąż cnoty i cha rak te ru  p e łen  od wielu 
przez  siebie uszczęśliwionych nieodżałowany, Zgasł nam 
Zaweześnie w średnim wieku cigżkiem okrywając s tra­
pieniem, niepocieszoną z ciosu iaki ią d o tk n ą ł ,  uwiel-  
biaiącą go tiiegdy M a łż o n k ę ,  osierociałe Zgonem 4ro  
potom stwa, Przyjaciół i Sąsiadów, i poddanych k i lk u  
W ło śc i ,  k tó re  tym cnotliwego ro d u  pozosta łym  szcze­
p o m ,  iako owoc p ra c y ,  sprawiedliwie nim od BOG A  
uwieńczonej w pamiątce pozostawił.  Noc z 18 na 19 
Kwietnia r.  b . p rzec ię ła  pasmo dni życia ty le  u ż y te ­
cznych towarzystwu, a wieczną o k ry ła  pomi-oką osta­
tn ie ,  na grono niosących mu ra tunek podniesione w ej.  
rżen ie  ś. p. Marcelego K u ro sza  , Dziedzica dóbr Ł ę ­
kawicy i Trzebienia  zp rzy f :  w Ok ręk u  Kozienickim. —  
Najbliższy Sąsiad i Przyiacief, Michał G a r lic k i ,  Dzie­
dzic dó b r  W ola  Magnuszewska,

Z  Ł ę c zy c y . —- Towarzystwo sceniczne pod Zarządem 
P* FeliXa S to b in sk ieg o  z K u tn a  pr/._yl>jTe, bawi tu od 
meiakiego czasu ;  prócz innych d z ie ł ,  p rzeds taw iło :  
C h ło p a  m i!jo n o w eg o , B a n d y to ,  T r z y  N a rzeczo n e  
w  ie d n e j, 3 0 , 0 0 0  ta la r ó w ,  e tc. A rtyśc i p rzedsta­
wiający g łów ne  ro le ,  zasługuią na uwagę, miano­
wicie Państwo N o w a c zy ń sc y  i S to b iń sc y  z C ó r k ą ,  
k tóra  wiele ma zdolności.  Pan Ł o z iń s k i  w ro lach 
Kochanków', P a w ło w sk i , C iep lik  i P o p io łe k , w k i lk u  
rodzaiach roi zasługuią na p o c h w a łę , a szczególniej na 
prowincji.  * *

Z. P e te rsb u rg a .—  Od Igo Lipca ro k u  bież: , zacznie 
się drukowanie w T y g o d n ik u  P c tersb u rg sk im  n ie p rz e r ­
waną koleią rozdziałów po sobie następuiącyeh, c a łk o ­
witego romansu historycznego z czasów S t a n i s ł a w a  A u ­
g u s t a ,  przez Autora ((Pamiątek Soplicy », p 0d ty t u łe m :  
L is to p a d .  D zie ło  to, ustąpione na własność R edakc ji  
T yg o d n ik a ,  zawiera textu na zwyczajne 4 ry  lub  na
3 t0"iyń f ,by teczn:i b3'ło b Jf *'zecził zalecać tę p ub likac je  
p rzed  Publicznością , której znane są inne dzie ła  ien ja l-  
nego Autora; powiedzieć wszakże wypada, że k iedv  s ła ­
wne (.Pamiątki Soplicy., są ty lko  poiedynczem i szkica­
mi, L is to p a d  iest dziełem zupe łnem , iest całością ob ra­
zu, wykończoną pędzlem mistrzowskim , z najwyższe,n 
zamiłowaniem p rzedm io tu ,  z pa ła iącym  in te r  esein ro-
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mansii,  skomplikowanego z samych miejscowych ele­
mentów, z his torycznych imion i wypadków.  Redakcja  
Tygodn ika  dołoży starania,  iżby w swych numerach da­
wać na raz całe rozdziały,  z k tórych  każdy zawiera o- 
h r azek  skończony,  a przeto i oddzielny interes.  Nie­
zależnie od drukui ącego się w Tygodn iku  (pierwszym 
v naszej l i teraturze p r z yk ł adem)  ki lkotomowego dzie­
ł a ,  pismo to nie przestanie umieszczać,  iak dotąd,  a r ­
t y k u ł y  wszelkiej  treści,  tak,  iż, ogłoszenie tą drogą L i ­
s to p a d a  będzie iedynie pomnożeniem,  lecz nie żadną 
zmianą planu Tygo dn i ka ;  r ównież ,  mimo takowe po­
mnożenie,  cena Tygodn ika  pozostaie ta sama iak dotąd,  
to iest:  z Pocztą n a  rok , 14*/2, na p ó ł  roku  T'/'Z rubl i  
s rebrnych . -— W y d a w c a  T y g o d n ik a .

Z Guber :  W o ły ń s k ie j  donoszą ,  że w ż y to m ie r z u  
r oz s ta ł  się z tym światem przed dwoma tygodniami ś. 
p .  J W .  j X .  Michał  P iiv n ic k if Biskup Dyece/.ji Łucko-  
Źytomierskiej .

Podróżni  przybyl i  z Gub:  W o ły ń s k ie j  donoszą,  że 
miasto Ł u c k , w zesz łym tygodniu,  znowu klęską  p o ­
ża r u  dotknigtem zostało.

L ie fla n d sk ie  S zla ch eck ie  T o w arzys tw o  O w czarń , za­
wiadamia  n i n i e j s z e m ,  iż N a j w y ż s z y m  U k a z e m  us t a no ­
wi ony J a r m a r k  na w e ł n ę  w mieście R y d Z c ,  r ówni eż  i 
w t y m  r o k u  w dniach 2 0 ,  2 1 ,  22  i 23  L i pc a  da wnego  
s ty l u ,  w t emż e  mieście od by wa ć  się b ę dz ie .  —  R y g a  d.  
6go Czerwca 1845.

A n g lja .  —  Xżna K en t  17go b. in. wyiechała z L o n ­
d y n u  do Niemiec, z odwiedzinami do swoich krewnych,  
—  Królestwo B e lg ic c y  w tych dniach spodziewani są 
w L o n d y n ie .  —  Xżę W e llin g to n  w tych dniach po­
ł o ż y ł  w Tow rze  kamień węgielny do nowych koszar ,  
zwanych koszarami f ł a t e r lo o .—  Uważano niedawno,  
że te legraf  e l ek t ryczny  w S u lh a m p to n  podczas gwał-  

t townej  burzy,  nie by ł  sposobny do u ż y t k u . —  Eskadra  
złożona z 26 s t a t ków,  maiąca przy brzegach A f r y k i  
działać przeciw handlowi niewolnikami ,  zawiera 266 
armat .  —  W  L ahorze  umys ły  by ły  wzburzone,  z po.  
wodu,  że Anglicy grozili  wtargnięciem do posiadłości  
fiykó w .

B e lg ja .  —  Statek belgicki In d u s tr ie l  o d k ry ł  na O- 
ceanie po łudn iowym 3 dotychczas nieznane zamiesz­
ka ł e  wyspy,  k tó rym nadano nazwiska:  In d u s tr ie l, Leo­
p o ld  1, i  Krójowa L u d w ik a .  Pierwsza zwana przez 
kraiowców R a ira te a , leży w północno wschodniej st ro* 
nie wyspy L a  f la r p e  pod 19° 12 szerokości południo*- 
wej i I 3 9 9  1 0 ’ długości zachodniej ;  2ga K u k u tu a k e  
p o i  19°  1 1 ’ szerokości południowej  i 138° 35 ’ d ługo ­
ści zachodniej ;  trzecia P u ia k e  pod 19° 2 8 ’ długości 
zachodniej .  Bryg gnljota J n d u s ty ie l  iest pierwszym

s t a t k i e m  b e l g i c k i m ,  k t ó r y  z wi edz i ł  T a il i  i A r c h i p e ­
lag sąs iedni .  —  Xi ez t wo N em ours  ( N e i n u r )  w ty h 
dn i ac h  prze j eżdża l i  p r z ez  Rruocel/ę do P a r y ż a .  Xż ua  
K en t p r z y b y ł a  do B r u x e l l i .— X ż ę  H e n r y k  de L ig n e  
( L i ń )  o t r z y m a ł  p oz wol en i e  p r zy ją ć  s ł u ż b ę  w Aus t r j i .

F ra n c ja . —  Mi ni s te r  m a r y n a r k i  p o l ec i ł  P r e f e k t o m  
m a r y n a r k i ,  a by  s t a tk i  h an d lo we  nie wy w ie s z a ł y  swo­
ich flag na k s z t a ł t  s t a tków woi en ny ch .  —  Misja Pana 
P a ssy  w R zym ie  s p e ł z ł a  be zs k u t ec zn i e .  —  D o P a r y ­
ża  p r z y b y ł o  k i l k u n a s t u  m a i ę t n y c h A J ry k a n ó w ,  mię dz y 
n iemi  cz t er y k o b ie t .  —  Gł o sz o no ,  że P. G uizo t ( Gi z o )  
p o wt ó r n i e  zac hor owa ł ;  18go b.  m.  m i a ł  ieszcze n a r a ­
dę z P o s ł e m  ang:  L o r d e m  C owley  ( Ko l e j ) .  —  M a r ­
sz a ł e k  B u g e a u d  ( Bi u żo )  p owt ór n i e  z a m i e r z y ł  w y p r a ­
wę p r z ec iw lia b y lo m . —  Do M a s k a ry  s p r ow ad zo no  
3 0  i eńc ów m a r o k a ń s : ,  k t ó r y c h  p o j ma no  m ię d zy  nie- 
p r z y i ac ie l s k ie mi  p ok ol en i ami  w A l g i e r j i . —  X ż ę  iMont- 
f o r t  ( M ą f o r )  w t y ch  dni ach z w i ed z i ł  s zczyt  k o l u m n y  
w a nd om s ki e j ,  z k ą d  s p o g l ą d a ł  n a b y ł a  stol icę swoiego 
s t ry i a .  W i d o k  t en  m i a ł  go b a r dz o  w z r u s z y ć . —  W  d e ­
p a r t a m e n t a c h  p o ł ud :  b u r z e  z r z ą d z i ł y  znaczne  sz k od y .

G a lic ja .—  Wyś c ig i  k o n n e  o d b y ł y  się pod Lw ow em  
l S g o  b.  m.  w obec mnós t wa  widzów;  A r c y - X ż ę  F e r d y ­
n a n d  zas zczyci ł  swą  obecnością  te świ e t ną  zab awę  —  
S k ł a d k i  d o b r o c z y n n e  dla u s z k o d zo ny ch  t eg o ro c zn y m wy.  
l e we m r z e k ,  nieus ta ią .  Z na k o m i t e  osoby d a d z ą  widowi­
s k o  scen iczne  na t en że  cel  d o br o c zy n n y .  B ę d ą  p rz eds t a ­
wione ,  w ięzy k u  p o l sk im  iedna  z ko i ned j i  L.  A- Ltrnu- 
szew skiego  wi er szem,  i k o m e d j a  w ięzy k u  f rancuzkim.

H isz p a n ja .  —  J e d no  z pi sm m a d r y c k i c h  zapewni a,  
że  Kr ó l  N e a p o lita ń sk i  na usi lne  s tarania  r z ą d u  f ranc :  
z e z wo l i ł ,  aby  U ra b ia  T r a p a n i  u d a ł  się do B a rc e lo n y , 
c e l e m  zaś lubienia  Kr ó l owe j  Iza b e lli .  J e n e r a ł  N ar- 
w aez  p r z y c h y l n y m  iest  t e m u  zwi ązkowi .  —  P.  M ar-  
ty n e z  de la  R o za  w ró c i ł  do z d r o w i a . —  l ° w a r / y s t w o  
z n a k o m i t y c h  F r a n c u z ó w  c hc i a ł o  n i eda wno  dowieść w 
M a d r y c ie , że i c u dz o z i e m c y  u m ie i ą  o d b yw a ć  n i e b e z­
p i ec zn e  wa l ki  b y k ó w .  W  t y m  c el u  wy b r a n o  z a mi e j ­
s k ą  pos i adłość  bogatego B a n k ie r a  i z a kup io no  6  m ł o ­
d y c h  b y k ó w .  S e k r e t a r z  f ranc:  posels twa Xżę G /iks-  
berg  w a l c z y ł  dz ie ln ie  na swoim wi e r zchowcu,  lecz P.  
B e a u v a llo n  ( B o w a l ą ) ,  k t ó r y  mia ł  nieszczęście  z*bić 
w P a r y ż u  Pana D u ja r ie r  ( D j u ż a r j e )  w p o i e d y n k u ,  
p o d j ą w s z y  się zabić b y k a ,  z r a n i ł  się  w ł a s n ą  s z p ad ą  
w p r awą  r ę k ę ,  t ak ,  iż u t r a c i ł  3 pa lce  i mie j sce  wa l k i  
m u s i a ł  opuścić.  K i l k u  innych  Fr ancuzów t ak  zostal i  
w k u p ę  wzięci  p r z e z  roz ju szon e  zwi er zę t a ,  iż o be cne  
D a m y  p r ze r aź l i we  w y d a w a ł y  o k r z y k i ,  w b r e w  r e g u ł  
wa lk i  b y k ó w ,  g d y ż  p o d ł u g  t ych że ,  t r z eb a  b y ko wi  dać 
o k l as k i ,  g dy  groz i  zabić swoiego p r ze c i wn ik a .  Mus ia-

i
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„ o  l a w o **6 to r rea d o ra  p ra k ty c z n e g o  , a b y  u p rz ą tn ą ć  
na jzd iad l iw sze  zw ie rzę .  r  * «

N iem cy.—  K ró l  Sa sk i  2 Ig o  b. m . w ró c i ł  z W e g ie r  
do  D r e z n a . —  Aa . a , m a i k u  w e łn y  w łP a jm arze  b y ł o  
o k o ło  7 ,0 0 0  c en tn aró w  w e łn y ;  ceny b y ł y  od  12 do 
15 t a la ró w  wyżej cen  z e s z ło ro cz n y ch .

T u rc ja .  C zy n ią  p rzy g o to w an ia  do zaś lu b in  S u ł -
ta n k i  A d  ile z Mehmednm A l i  Baszą. Pan  m ło d y  p rz e -  
z n a c z y ł  na b ies iady  4 m il jo n y  p ias t ió w ,  i n a ią ł  2 0 tu  
k u c h a r z y .  —  W  Bejrucie  w ład za  T u r e c k a  u k ła d a  się  
z M aron i tam i o z ło ż en ie  b ro n i .  C h rz eśc jan ie  żadaią  
p r z y rz e c z o n e g o  w ynagrodzen ia  1 4 ,6 0 0  k ies  p ien iędzy .

W ło c h y .—  W ła d z a  w R zym ie  p o jm a ła  b a n dę  r a ­
busiów , k tó ra  w tem  m ieście  i o ko l icy  l iczne  p o p e ł -  
n ia ła  rozbo ie .

Rozm aitości. —  Pierwszy parochód. P.  Stephen­
son  o p o w ia d a ł  n iedaw no w to w a rz y s tw ie : g d y  r .  1815  
z a c z ą łe m  budow ać p ie rw szy  p a ro w ó z ,  w szyscy  m n ie  u- 
Ważali za pozbawionego zm ysłów . P ie rw szy  mój p a ­
ro c h ó d  zo s ta ł  z b udow any  za p ien iąd ze  L o rd a  Raw cns- 
worth, k tó r y  p ie rw szy  m oiem u p lanow i zau fa ł .  Juli 
od  tego czas# miia ro k  3 0 ty .  N azw aliśm y ów pa ro -  
chód  M ilordem. W t e d y  iuż u t r z y m y w a łe m ,  że p r ę d ­
k o ść  tak ie j  m ac h in y  iest  n ieo g ra n ic z o n ą ,  mim o to na ­
wet za u k o ń c z e n ie m  p a ro ch o d u ,  uważano moią  p race  
za sza leńs tw o .  R .  182 8  p rzed s ięw z ię to  k o le j  Żelazną 
z Liw erpoolu  do  M anszcslru , a ia u t r z y m y w a łe m ,  że 
niój p a ro ch ó d  prze lec i  d w ie  m ile  n iem iec :  w p r z e c ią ­
gu  godz iny ;  D y r e k t o r o w ie  zak l ina l i  m nie ,  ab y m  lego 
n ie  r o z g ła s z a ł ,  a b y m  nie w y s ta w i ł  się na pośm iew isko .  
T e r a z  iazda 4 ro -m ilo w a  na k o le i  żelazne j  t rw a  ty lk o  
godz inę ,  a to leszcze  nazywaią  wolną  i a z d ą . —  M ło d y
F o r te p ja n is ta  K a ro l  F iltz , r o z s ta ł  się z ty m  św ia tem .  _
W  N eapolu  A u to r  poezji  now ej O p e r y ,  p o z w a ł  Ś p ie ­
w aczk ę  m aiącą  g łó w n ą  ro lę  w tej O p e rz e ,  że chociaż  p ię ­
k n ie  śp iewaiąc ,  tak n ie w y raź n ie  w y d a w a ła  s ł o w a ,  iż. 
S łu c h a c z e  p rz e z  tak o w e  b e łk o ta n ie  n ie  z rozum ie l i  ani 
i ed n e g o  s łowa p ięk n e j  poezji .  S ą d  p r z y z n a ł  iż, Poe­
ta ma s łu sz n y  pow ód,  a le  ieszcze n iew iadom o iak  Ś p ie ­
w aczka  zostanie u k a ran ą ,  bo k o d e x  n iep i  zew idz ia ł  ta­
k ieg o  w y k ro czen ia .  S ły c h a ć  że i w in n y ch  miastach  
W ynikną  t a k ie  p rocesy .

PR Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Dzierzbicki Tail: Szambelan z Rosji; Joricwicz Elżb; Jenera .  

Iowa z Petersburga; Przezdziecki Alex: Guber: Sekr: z Gaber: 
Podolskiej; Pogodin Jeneiln t:  z Radomia; Plater Apolinąra Ob;
> Rajkowski Donat Dok; z Wilna; Zawadzki Ign: Radca z P o ­
d a n ia ,  (G. P.)

s i o w i e s i e w s a .
k o l o n j a  Józefów, w Gminie Jabłonna będąca,  odległa 

• • ł e  dwie mil od Warszawy, iest do sprzedania z wolnej rę ­

ki z Inwentarzami, Sprzętami gospodarskiemi i domowemf 
iakie się na gruncie znajduią. Wiadomość bliższa na miei- 
scu, i na Probostwie Panny Marji w Warszawie 

B A N K  P O L S K I .
Podaie do publicznej wiadomości, że dobra CELEJÓW r 

przyległościami Strychów, Wierzchniów, Stok, Karmanowt 
ce, Bochotnia, Wrąbnow,W itoszyn, położone w Powiecie I .. 
bełskim Okręgu Kazimierskim Gubernji Lubelskiej s o r '  
dane będą przez publiczną licytację w terminie 18/30 L iura  
r. b. o godz: 10 z rana, w Sali posiedzeń Banku PolskieVo 
Szacunek ogolny ustanawia się „a Bubli sr. 95 531 knn Kn 
czyli ztp. 636 876 gr. 20 Każdy chęć kupna f i ą c y ,  ^  
wiązany iest złozyc przed rozpoczęciem lievf**.;; .X i 
Rsr. ‘JOOO czyli z ł ,  60,000 I f o f o w i z W ^ ^ U r i S " ?  
wnycb z w ła śc iw e ,k u p o n a m i  Prócz pożyczki Tow: K,'ed v. 
Zienisk: Rsr.  37,890 czyi, zł. 252,600 wynoszącej, utrzy j ,  ' 
lący s,ę przy kupnie D o b r , będzie miał pozostawioną 1  
spłaty  gruncie summę Rsr. 28,800 procentem a m o r L ‘ 
cyjnyrn 3 %  obok zwyczajnego 5»/„. Od reszty zaś szac 
to ,e , t  od „immy Rsr 28 84 1 k. 50, licytacja rozpoczynać ^ !  
będz.e, , summę t? , tudzież to wszystko, co  w term !X  P  
cytacji wyżej nad tę summę postąpioncm będzie V I 
zapłaci do Kassy Banku w gotowźnie naiditei ’ ^  b 5’wca 
20 od daty zatwierdzenia kontraktu, k to wraz I r C,ąS''  'i "t  
zyczki Towarzy: K. Z. iuż umorzoną. Dalsze warunkT'1

nika’V rJce lJ r ji W

w \  \  1  aj" 7 ’ J - Tymowski.
r t  f r  Z w r r r i / v T l  TT Lub/rowski.
Z KANTORU WERTHEJMA

p r z y  u lic y  M io d o w e j w  d o m u  W .  L>yzmad,kieg0,
- p o d  jila.ra.nti.

mESISS? S r ,™ A1VE 8 po*?rki 
M J Ó W  w  n a s t ę p u j ą c y  w t o r e T T *  6  v m '

c a ł e  i - . ę ś c io w e  w moi,,k K a n to rze  i l z e  r ^ n T
O W N E  W Y G R A N E ,  y j , .  L"ab Yc,!,>G Ł Ó W N E  W Y G R A N E ;  K łp .  M I L I O N  2 0 0  

Z ł p .  2 5 0 , 0 0 0  i 1 5 0 ,0 0 0 .  2 0 0 ,0 0 0 ;

M A G I E L ,  z w sze lk iem i r e k w i z y t a m i ,  i e , t  do 
sp rzed a n ia  h a z d e g o c z a s u  pod  N r  3 2 2  „a Nowe,„ - M i e ś c i  

Osm K O M  mierzy nów, 4 rv  en iade i  i '  
tanowate, młode i zdrowe, są nf s p r z e d a j  W '*"  
domosc przy ulicy Nowolipki wdoniu  W n J  
rzynsklego, gdzie te Konie stoia lob 

kamu Właściciela, obok w domu W. Lebisz.
„ r K . , ,  . D oniesien ie L oteryjne.
W  5tej klassie 65 Loterii,  wvutano w' v  ,

Dembe Wielkie, w Nrze 164 i 167 K n r i J l  •W ohrar!’ 
zaszła pomyłka, gdyż nie dnia 5 Lipca r  b " T T ™ '? 1’ 
będzie licytacja, i że trzody chlewnej sn d ‘"?  1

* •  sprzętach mieścić się będą Pownu SM? nie bę- 
PIERWSZE PIATRO, p r z y  U l i c y  P„d V  *

- I . ™ .  u l ic .k i  f ta c iy ć k ich ,  ^  . ‘ I c f i t l S -  I S
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rf .n l ,  P iw nicy  1 G óry  w s p ó ln e j ,  l e s t  do n a i ę c i a  od 4 ,  Jana  
(T b • tamże iest S K L E P  duży, mogący sł.uzy.c na Kawiarń,lę, 
S k le p  K ra m a rsk i  Job W ę d l in  i t. p. W iadom ość n a  i m  pią-

1 , D « w ę ' S i a n :  PirbKcenofci, źe  -pomiędzy A lęaW , *  Ogro­
dzie zwanym Szw ajcarska  Dolina,  «ą do sprzedania  każdego 
czasu św ieżo rwane T R U S K A W  KI wyborne ,  sm aku ananaso• 
w ego ,  za pom ierną  cenę, u O grodnika  S- K r  o^pki-ew

w Pow: Sochaczewskim, 
iest  do sprzedania  K O N I 
roboczych sz tu k  ISście ,  

W O ł Ó W  14, K R Ó W  dojnych żuławskich  w po łow ie  26, 
.Ja łowizny 20; p rzy iem  W o z y ,  P łó ży ce ,  S ieczkarn ia  ..owa , 
z F a b r y k i  Ewansa; Pszenicy korcy 200. K toby  zyczy ł  
kowe n a b ić ,  termin oznacza się na dzień 4 L ipca  r. D,

M IE S Z K A N IE  składaiące s ię  z .5 rP,ok<U, KuihiU ,i S p iża r ­
ni, do tegoż Ogród,  S tajnia, W ozow nia  i wszelkie inne w y ­
gody ,  iest do w ynajęc ia  od t  L ipca  r . b Wiadomość p rz y  
u l icy  Pawiej  Nr .23.152, niedaleko  O grodu  Krasińskich; tamże 
można się dowiedzieć o kupnie  DOM U- , ■ ■ • i

M Ł O D Z IE N I E C  dobrej  konduily , n n m i ą c y  czy ac i i p u w  
po polsku, może znaleść miejsce w Handlu W in  pod Nr4i,Q
lit: B, p r z y  lUicy Nowo Senatorsk ie j .  „  ,

Od S. M ichała  r .  b., ies t  do naięcia  M E S Z  K ANIE shła-  
daiące się ze  sztuk 10, z potrzeb.,en,i  dogodność ,au„, w do ­
mu narożnym  przy  ulicy  W ie rzb o w ej  i N,ieęałej Nr ,614 C, 
na Im  p ią trze .  W iadomość b liższa u Gospodarzą .

P o trzebny  P IS A R Z  do P ro w en tu ,  un .ieiący dobrze rąclio- 
w.-ć i pisać, i uzdatniony do tego fachu, maiący dobre  św ia­
dectwa; zgłos i  się do H ote lu  R z y m s k ieg o ,  a Szwajcar  za.n-

f° T r z y  P O K O J E  >  K u c h n ią ,  P iwnicą i S t ry c h e m ,  na lm  
p ią trze ,  p rzy  ulicy Podwale pod Nr 509, w domu now o-w y- 
res taurow anym  i żelazami opatrzonym , ną do naięcia od dnia 
1 L ipca  r .  I). Wiadomość na 2n, pią trze ,  u Gospodarza .

Z  W r o c ł a w i a .—  Szanow nym Ziomkom m am  zasągayt p o le ­
cić znaczny mój zapas Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  z ło ty ch  , 
sreb rnych  wszelkiego ru d z a iu ,a  szczególniej  nadesłane im z,rę­
kodzieł, ii  P a t k a  i C z a p k a  z  J e n e w y ,  k tó r e  ,ia ty lko  p r a ­
w dziw e  posiadam, na co każdego czasu dowody złozyc mogę; 
polecam oraz rozm aite  gatunki Ł a n c u t z \ o w  z ło ty c h  i Af,z- 
c z y k i w .  P rz y jm u ię  także obsta lunki na p o w y ż s z e  w yroby ,  
a  w yobrażen ia  wszelkie  p o d łu g  życzę., ia  uskuteczniam. P ro ­
szę w iec  Szanownych Ziomków o łaskaw e zaufanie.—  A l f o n s  
D y c f c l d ,  Z egarm is trz  w W r o c ła w iu ,  p r z y  ulicy SęhuHede- 
b i t icke  pod Nrem 60, blisko Rynku-

Z  powodu w yiazdu ,  iest do wynaięcia  na 3 m ies iące ,  od 
S. Ja n a  do S. Michała ,  M IESZ K A N IE  z meblami, 3 lub 2 Po- 
koie od frontu .  Wiadomość p rzy  u licy  T ręb ac k ie j  pod  Nr 
636/ t, na 2,11 p ią t r ze ,  u te jże L o k a to rk i .

KAINTOli LOTEKJI J. C .D REG E
w d om u  P . b l in d ł  p r z y  u lic y  E le k to ra ln e j i\ro  794><i, 
p o l e c a  się  S F K J A M I  w y lo s o w a n e m i  c a ł e m i  i c z ę -  
ściowemi, z p o ży czk i  1 5 0 -m iljonowej.  k tó ry ch  ostatn ie c ią­
gnienie rozpocznie się 19go Czerw: ( Ig o  L ipca)  r .b .  Najwię- 
ksza W \ g r a n a ,  iest  AllL.JON d"  a-kroć sto tysięcy  Z i p : ; oprocz 
te j , i e s x c « e :  2.50,000; 2 po 150,>000; 6 po 25,000; 8 po 14,500; 
12 po 7,000, i wiele innych.—  Przy tem  Kantor ten poleca się 
LOSAMI do lszej klassy 6 6 tej L o te r j i .

MEDALI na PAMIĄTKĘ CHRZTU
w y b i ty c h ,  na  ró ż n e  ceny ale S T i Ł F ,  p u d e jk a c h  
d re w n ia n y c h  t ln tro l ig a to is . ,  n a b y ć  m ożna  u

przy ulicy  S en a to rsk ie j  i rogu D an ie lew iczo w - 
sk ie j  N r o  4 6 1 .  ‘ l i  A F I S Y  tam ż e  n a ty ch m ias t  wy-
koflEne b y ć  m o g ą-  ,

Obiawszy H A N D E L  D R Z E W A  opałow ego  p rzez  s. p. O j­
ca m ego  S tan is ław a  Tomaszewskiego od lat  wielu tu w W a r ­
szawie p row adzony ,  podaię  d« publicznej  wiadomości, .z lak 
dotąd  lak  i nadal hai.de,! ten na placu nad W isłą w p ro s t  ulicy 
Mostowej pod Nr 2584, utrzymywanym będzie  p rzezem m e na 
wtopię tej  samej rzetelności iak a k u r a tn o s c ,  z lak.ej zawsze 
ob o k  umiarkowania cen b y ł  znany. Ł askaw e  osoby k tó re  zau ­
faniem swem wspomnipnj haudęl  zaszczycały,  mam zaszczyt 
z ra sz a ć ,  aby i na p rzysz łość  względów sw ych  odmawie „ ,e -  
raczy ły ,—  Jo z e f  T o m a s ze w sk i .

W  Dobrach Ł an ię ta ,  o dwie mile od miasta 
Kutna, iest  M A C IO R  300 do p rzychów ku  zda- 

!  tnycl i , ,do sprządania .  Wiadomość na miejscu.

ł 4 « . \ T R ^ h ' » ' ( ) W
N A J M U  M l f i S Z k A N ,  

n a b y ć  m o ż n a  k a ż d e g o  czasu w D ru k a rn i  K u r je ra .

7j doi>:n p rz y  ulicy Leszno pod N ru .6 5 9 ,  z g i ­
nął  w dniu 24 b. m. P IE S E K  pó ł  rp k u  m a ią ­
cy ,  z rasy  W y ż łó w ,  b ia ły ,  z  żó ł ty m  łbem i ta- 

—  kiemiż łatapii , p  ,na -grzbiecie  miał  znak od spa-
K lo  go pod powyższy Nr odniesie , o t rzym a p rzy -  
nagrodę*

W  dniu 27 b .  m. zg inęła  SUCZK A  z gatunku 
w y żę łk ó w  angielskich b iała,  uszy d łu g ie  kasz­
tanowate, przy ogonku ł a tk a  kasztanowata Je -

—  śli ią kto  odprow adzi  pod N r  22bO p rz y  ulicy
i, na 2gie p ią t ro ,  o trzym a p r z y z w o i t ą  nagroda.______Nalewk

z  Kantoru Zleceń p>zy ul: Wierzbowej Nr 4 7 3 c.
-Na pi er wiszą po łow ę szacunku D o m u  murowanego, p o t rze ­

ba  iest 12.Q00 z ł .  K toby  „sobie ż y c z y ł  podobną Sumkę u lo ­
kować,  raczy się z głosić do Kantoru Zleceń- _________

KANTOR STRĘCZEN
G u w e r n e r ó w  i G u w e r n a n te k ,  p r z y  u l i c y  K r e ta  N  2 7 1 .

Sa do umieszczenia Osoby p łc i  obojga z wy z,zen, nuzszem  u- 
bą do umie . | u b bez; niemniej Bont P o lk i ,

sposobieniem, z muzy ką .p .e  q upoważnione od Ko-

E r ; *  BvMa * *«r
w iązek  na p row spcji. ______ ________________ __________

Dziś rano  Ciepła  Stop,X T '  W c z o r a j  w p o łu d n ie  12. 

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o , -2gi_ raz C e a a r  de K a z a n  
T E A T R  R O Z M A I T  . J u t ro .  U t y  voz P o m y s ł  n o w y .  4ty raz 

Ta ie m n io e  m ł o d y c h  M ^ n e k . .;9ły raz V a K  n ieprzy tom nośc i .  
—  P o iu t rze ,  40ty raz N i k t  m u le n ie  zn a .  10ty raz D ożyw ocie .


